
ROK L. Kro 15.

Dnia 21 Stycznia 1870. Piątek. Dnia 9 (21) Stycznia 1870.
R*no zim na st: 5, w połud: z st 3 
" ysokość wody st: 4 c 4 (Ubywa;

Stan barom etru:
na pogodę

W schód Słońca g. 7 m 59 
Zachód ,  ,  4 ,  25 Jutro, ŚŚ. W incentego i Anastazego

talnii
P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego w ynosi: w W arszaw ie rocznie r s .  4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kw ar- 

oe rs. 1 kop. 2 0  ; m iesięcznie kop. 40 ; za odnoszenie do domu dopłaca się  kop. 5 n a  m iesiąc. N um er pojedynczy 
R an to rze  R edakcji kop. 5. Na prowincji l w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8 ; (w tem  mieści się ju ż  o p ła ta  

e  cztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakow anie i E kspedycję  Rs. 2 kop 24); p ren u m era ta  przyjm uje się ro czn ie , pó ł­
rocznie i kw artaln ie.

^^Ij^j^edak^i^KuiJer^W arszawaW egol^la^eatralnj^N^Tac^oi^W ^^ZabJockiąj.

Kommisja Rządowa Sprawiedliwości, ogłasza iż 
■Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, na 320 
Posiedzeniu w dniu 17 (29) października r. b. odby- 
:ero, zapisy: a) dla instytucji jałmużniczej przy koście- 
ie Sgo Kazimierza w Warszawie rs. 90, b) dla szpitala 
kgo Rocha rs: 1,350, c) dla instytutu Śgo Kazimierza 
Przy ulicy Tamka rs. 1,350, d) dla ochron zostających 
P°d opieką warszawskiego towarzystwa Dobroczynno- 
m1 -Ji' W  i e)  instytutu głuchoniemych i ocie- 

małych rs. 750—przez niegdy Bronisława Krzyża­
nowskiego, testamentem na dniu 27 stycznia 1866 r.
P°rządzonym, poczynione, w myśl art. 910 K. C. z 
Echowaniem praw osób trzecich i pod warunkami 

testamencie wyszczególnionemi zatwierdził. (D. W.)

enJT M a g is tra t  m ia s ta  W a rs za w y .  Z aw iadam ia ko n try b u - 
on)n*W’ wnoszących d j  kas3 M agistratu  podatk i grantow e i 

I aty  osobiste od procederów , iż pobór tychże należności, 
powodu rewizji pom ienionych kass M iejskich, za cały rok  

1869, n a  czas od dnia 8 (20) do w łącznie dnia 18 (30) b. 
m. stycznia 1870 roku , ja k  również i egzekucje onych przez 
tenże czas w strzym ane zostają. W szakże podatk i Skarbo- 
Up oras^ o płaty  na  rzecz Skarbu  za św iadectwa do proce- 
i K * an ia  .  Przerw y Przez kassę Dochodów Skarbow ych 
J e n o -  ? patentow ą są i będą pob ierane.— P. o. P rezy d en ta ,
nik ir  u S.z t*bu  Jenera ł-M aj or, W i t  k o w s k i . —Naczel- 

Kancellarj i,  Z d  z i t  o w i e c  ki .  (D. W.)

M a g is tra t m ia sta  f i ' a rs za w y
Niegdy W aw rzyniec Jó ze f Zacharkiew ioz, Członek

tem e dcPi,rtal”entów B u d z ąc eg o  Senatu,  tes tam en­
tem własnoręcznym w dniu 3 ( 2 0 ) Grudnia 1848 roku  sno-
su m ra T ™ \? n n  x“ neini legatatni przeznaczy ł p ro cen t od 

my rs. 5400 na n ieruchom ości w W arszaw ie pod L . 1778C 
nipoteczm e zabezpieczonej na  rzecz kucharek  i lokai wy- 

am a chrześejaóskiego w m. W arszaw ie, celujących wier- 
e s c ią ,  dobrem  spraw ow aniem  się. T es ta to r w § 3 obo­

wiązek kuch arek  i lokai tak  określa: 
ci ’ ub ieSania siS 0 nagrodę będą mieć prawo nietylko 
nież ; • , n o sz ł uazwę lo k ai. '  w liberj i cb° d Zil. ale rów - 
Ickai n* 8 . k tórzy  chociaż nie noszą liberji, ani nazwy 
b °w iazlf s*.u ż^ c u osóh m niej zam ożnych, nietylko o-bowiazk i ■ ,u z$c u osob m niej zam t 
Podobni* . obsj8kie a le  częstokroć i inne pracow itsze peła ią. 
d ą m ia ł l  “ a  ai6 rozum ieć o kucharkach , że  n ietylko te  bę- 
k*iecni» -̂rawo ubiegać się o nagrody, k tó re  wyłącznie po- 
k ie ł A '  81? samym cb wiązkom kucharek , ale  tak że  i ta- 
niezim  f  Shlżąe do wszystkiego, .jak  nazyw ają w domach 
Wypełniać będ’ ° b ° k  o b o w ' 4 z k u  k u c h a r k i  inne np. m łodszej

J 6ze?ar° Centu r s ’ 270 wynoszącego, corocznie w dzień Ś-go 
sza ■’ Przyzn awane i wypłacane będą trzy  n a g ro d y  Pierw-
nagrońt a .ł ? 150> druga 18 75- r3' 45- Pierwsza
k tórzv  Wlel ita przyznaną będzie kucharce  lub  lokajowi, 
iedn ^ Przez la t 30 nieprzerw anie i nienagannie służyli u 

nego państw a, pan a  lub pani, albo też  u  ich zstępnych

w prostej linji, druga nagroda przyznaną będzie za la t  15, 
trzec ia  za la t 10, tak ie jże  ciągłej i n ienagannej służby.

Do nagród tych m ają prawo ubiegać się wyłącznie k u c h a r­
ki i lokaje z wyłączeniem  wszystkich innych służących p ierw ­
szego roku  po śm ierci te s ta to r i ,  skoro się fundusz z p ro ­
centu  na  przeznaczone nagrody uzbiera, ma być wypłacony 
samym kucharkom ; drugiego samym lokajom  i tak  następn ie  
w ieczo rn i czasy .'1

Obowiązek rozdziału  tych nagród, włożył te s ta to r  na  M a­
g is tra t m. W arszawy, pod przewodnictwem  Prezydenta* m ia ­
sta.

W edług powyższego porządku w roku  l87o, przypada ko­
lej rozdziału  wspomnianych nagród m iędzy kuchark i. K an ­
dydatk i chcące ubiegać się o ich uzyskanie, winny przy po­
daniu  do M agistratu  m iasta  tu tejszego dołączyć następu jące  
dowody:

1. M etrykę urodzenia.
2 . K siążeczkę legitym acyjną.
3. Świadectwo pana  lub pani co do konduity , pośw iadczo­

ne co do tożsam ości podpisu i rzetelności p rzez  w ła­
ściwego Kom m isarza Policji W ykonawczej i JW . O- 
ber-P o licm ajstra  m iasta  W arszaw y.

4. K siążeczkę służbową.
W razie b rak u  któregokolw iek z tych dowodów kan d y d at­

k i o ich uzupełnienie wzywane nie będą i w prost jak o  nie- 
m ające praw a ubiegać się o nagrody w listę  kand y d atek  z a ­
m ieszczone n ie zostaną.

T erm in do sk ład an ia  podań wraz z dowodami wyznacza 
się ostateczny do dnia 26  Lutego (10  m arca) 1870 r., po 
tem  zaś term in ie  żadne podania przyjm ow ane n ie będą.

Prośby i św iadectwa p rzedstaw iane być winny na s tem p ­
lach właściwej ceny. (1 — 1) (D, W.)

oo Dziś o godzinie 8Va rano, odbyła się solenna 
Wotywa, w kościele Świętej Trójcy na Solcu.

oo Jutro, w kościele Świętej Anny, Matki N. M. P., 
na Krakowskiem Przedmieściu, obok Dobroczynności, 
odbędzie się Wotywa o godzinie 9tej rano, do Serca 
N. Marji Panny. _______

—  ^  W  wznowionej komedji: Ja czyli Samoluby 
rolę: „de la Porcherie11, wykonywaną poprzednio 
przez Rychtera, grał wczoraj pan Sawicki.

Z zadania tego, wdzięcznego choć trudnego, wspo- 
mniony artysta wywiązał się bardzo szczęśliwie. Wie­
le nawet subtelnych rysów charakteru egoisty z ducha 
i krwi, pan Sawicki uwydatniał w dykcji i akcji z po­
czuciem artystycznem; widocznie, usilnie i gorliwie 
pracował on nad swoją rolą. Zgodnie też z psychicz­
ną stroną roli, rzeczony artysta, opracował jej chara­
kterystykę zewnętrzną. Nie była to fotografja ani 
karykatura pojedynczej osoby, ale typ, z fizjonomją, 
nacechowaną obojętnością dla wszystkich i na wszystko.



Rolę Teressy, synowej drugiego samoluba: Dutrecy, 
grała wczoraj także jako nową, dla siebie panna Ur- 
banowiczówna, z widocznym postępem w pracy i swo­
bodą, która nadaje technice gry cechę prawdy ży­
ciowej. __________

— S — Wczorajsza zawieja śnieżna nie przeszkodziła 
licznemu zebraniu się zwolenników popularnych kon­
certów Orkiestry Warszawskiej. Dwa jednak głównie 
powody przyczyniły się do zapomnieniu o niepogodzie: 
jednym był program bardzo gustownie i starannie 
ułożony; drugim a może głównym, była chęć wyna­
grodzenia p. Lewandowskiego za poniesione w służe­
niu publiczności trudy; wczorajszy bowiem koncert 
przeznaczonym został na jego benefis.

W koncercie tym sam benefisant występował jako 
dyrektor, kompozytor i egzekutor. ^

Nowe potpourri z o er, pieśni i tańców, pod tytu­
łem: „Chaos muzyczny" Lewandowskiego, po raz pier­
wszy wykonane, w instrumentacji dobrej i szczęśli­
wych przejściach, podoba się zawsze, a naśladowanie 
tu biegu kolei żelaznej, sprawia pełne złudzenie, choć 
przyznajemy, że nie lubimy tego rodzaju harmonji 
naśladowczej, która muzykę sprowadza na tony nie­
zupełnie zgodne z jej duchem. „Kujawiak" Lady, zna­
lazł sumiennego egzekutora w beuefisancie, który za 
powyższe dwa numery przeciągłym oklaskiem nagro­
dzonym został.

Z pomiędzy innych części koncertu, z powodu bar­
dzo dobrego wykonania swego, zasługują na zanoto­
wanie: „Łzy" Dobrzyńskiego na wiolonczellę, przez B. 
Moniuszkę, i duet na klarnet i trąbkę z obecnie 
przedstawianej w Wielkim Teatrze przez artystów 
włoskich opery Paciniego, „Safo," odegrany przez 
pp. Sobolewskiego i Kuhne.

----------------------O O O O ^ O O O O ----------------------

— G r u d z i e ń  r. a. był dość pog dny, wilgotny i bar  
dzo ciepły. S r td n U  jego tem p era tu ra  jes t  —0 ,7  st. E.  o 
1,8 et. R. wyższa jak  w stanie Hormalnym (— 2 ,0  st R )  
T em p era tu ra  powietrza w ciągu całego miesiąca w ogóle 
łagodna, był* jednak  zmienna, dopiero ku k óeowi grudnia 
było kilka dni dość m roźny .b ,  w czasie k tórych mt-bo po 
wiykssej częś.i  było wypogodzone. Największe ciepło do- 
Ctii dciło + 1.5 st. R. dnia 3 po m łudnm, największe zimno 
— 7.3 t t  R. dnia 27 rauo Stan barom etru  z początku 
miesiąca bardzo wysoki, tak  ja k  s ę u nas rzadko zdarza, 
pćżuiej w ogóle u trzymywał s ę  ha idzo nizko i częstym u-
I .g a ł  zmianom Średnia  jeg > wysokość wynosi 27 cali 8,88 
lin par. o 0,26 lin. par. mniejsza jak  normalnie  (27 cali 
9,14 lin. p e r )  Najwyżej dochodził barom t r  23 co li 6f35 
lip. par. dnia 6 o godzinie 10 rano, najniżej 2<i cali 9 9 0  
lin. par. dnia 17 o godzinie 10 wieczorem. Deszcze i śnie­
gi padały często i obficie. W całym mi>sią<u był)  dni po- 
gi duych 7, na wpół pogodnych l£ pochmurnyc h 23, a mię 
dzy temi było dni deszczu 1 ), śniegu 9, mgły 3, wichru 1 
(dzień 17 W ia tr  anujący był południowo wschodni. Dnia 
j ą  i 16 koło białe u ta  zało księżyc. Z początku grudnia 
w  E u ro p ie  śro ikowej i południowej sp dły ol łitw śniegi, 
gdy tymczasem W Petersburgu panowało 7° stopniowe cie- 
p ł .  i Newa lia oowo puszczać zaczęła Dnia 18 grudnia 
w sku tek  trzęsienia  ziemi uległo zniszczeniu m. Oula w Azji 
Muiujszej,  zaś dn ia  28 m. Saiut-Maur, na wyspach Joń- 
skich. Tegoż dnia  czuć s;ę dało  silne trzęsienie ziemi, 
w ha labr ji ,  k tó re  tam  od paru  tygodni powtarzało się 
z większem łub mniejszem natężeniem, zaś dnia 26 i 27 
w D .rm sztsdz ie .  W  koń .u  grudnia  silne mrozy panowały 
w Szwaycsrji i Hiszpaoji,  edy tymczasem w Tubolsku w te) 
że  porze mrozy dochodziły zaledwie 8 st. pui- Średnia wy­
sokość wody na rze te  Wiśle,  pod W arszawą, stóp 4 cali
I I ,7  n m r y  nowo polskiej, najwyższa dnia Łj i 31 wynosiła 
Stóp 7 cali 2, najniższa dnia  17, wynosiła stóp 3.

00 Podajemy tu, umieszczoną w „Wędrowcu'1 scenę 
powitania na balu, z trajedji „Romeo i Julja“. Scena 
ta  należy do najpiękniejszych w całej trajedji, a prze- 
'łómaczył ją  na użytek naszego teatru autor: Livii 
Quintilii:

( s c e n a  9- t a  a k t  1-s z y .)
Rom eo w kostiumie pielgrzyma prowadzi za rękę Ju lią .

Jeżeli grzeszę dotknięciem mej dłoni, 
Bluźnierstwem każąc świętości ołtarze,
O pozwól, pani, pielgrzym usty swemi 
Winę w pobożnym pocałunku zmażę.

Julia. Toć pielgrzym korny bluźni własnej dłoni 
Gdy jej dotknięcia nazywa grzesznemi;
A któż ze świętych pielgrzymowi broni 
Pocałowania ustami świętemi?

Romeo. Wszak mają święci usta jak pielgrzymi:..
Julia- Mają ku modłom i dziękom w pokorze.
Romeo. Z ustami serce wszak w zgodzie iść może:,. 

Moje się modli, ty modlitwę przyjmij I
Julia. Niewzruszonymi okażą się święci,

Jednak ku modłom przyjazne ich chęci.
Romeo. Ziść me życzenia, stojąc niewzruszenie,

Bym z ust twych słodkie mógł wziąć rozgrzesże­
licałuje ją ). (nie.

Julia. Moje więc teraz obciąży grzech zdjęty?
Romeo. Zd:ęty z ust moich... O słodkiej potęgi 

Grzechu, o grzechu tak pełen ponęty!...
Więc go odbiorę dotknięciem anioła 
Już rozgrzeszony, {całuje ją).

Julia Całujesz jak z księgi !...

00 Sukcessorowie Mojżesza Endelmana ofiarowali 
za pośrednictwem Dozoru Bóżniczego rs: 50 na rzecz 
kuchni taniej Izraelskiej przy ulicy Dzikiej i rs: 50 na 
rzecz mającej się przez p. Mathiasa Bersohna, otwo­
rzyć Oclirony dla chłopców Izraelskich pod opieką 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, na ręce 
tegoż Ettinger Izaak ofiarował na ręce p. Bersohna 
rs: 15 na kuchnię Izraelską.

00 Urządzony w zeszłą sobotę publiczny popis u- 
czennic i uczniów p. Wilhelma Troschla, wywołał 
myśl powtórzenia go na cel powiększenia funduszów 
biednych pozostających pod opieką tutejszego W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności. Postano­
wiono nie zwlekać wykonania tak dobrego pomysłu. 
W tym więc celu zwołane zostało w dniu wczorajszym 
posiedzenie komitetu zabaw. Dla uproszenia koncer- 
tautów, iżby nie odmawiali swego współudziału, wy­
znaczone zostały trzy delegacje z członków a miano­
wicie pp. Pułk. Kon. Fiszer, Dr. Karwowski, K. Pot- 
kański, Aleks. Preyss, Zaborowski i St. Bogowolski, 
Leśkiewicz, Brzeziński i Hubert. Koncert powyższy 
ma się odbyć w Resursie Obywatelskiej. Urządzeniem 
wewnętrzuein sali ma się zająć p. Jan Elsner.

00 W jednej z tutejszych restauracji zdarzył się 
temi dniami śmieszny wypadek. Wszedł pan X .. czę­
sto bywający w zakładzie i powiesił swoą futrzaną 
Mgierkę i czapkę na kołku. Po chwili zjawił się jakiś 
inny g ść w niedźwiedziach i tak samo oswobodził się 
od ciężkiego futra. Goście wszyscy byli znajomi mię­
dzy sobą i znani gospodarzowi. Zabawiwszy czas nie­
jaki, pan X . . .  któremu się śpieszyło, chce ubrać się 
napowrót w algierkę ...  ale o dziwy! ąlgierka zniknę-



*a- Szukano po wszystkich k ą ta ch ... niema i niema! 
“onieważ nikt nie uważał, czy pan X. przyszedł albo 
n'e przyszedł w algierce, a m iał na sobie zimowe 
Palto, wszyscy zaczęli wmawiać w niego, że m usiał 
Przyjść bez algierki i on sam w końcu to przypuszczo­
n e  podzielił. „No! to dobrze! możem przyszedł bez 
algierki, ale gdzież czapka? .. Przecież nie powiecie, 
żem przyszedł bez czapki!11. Ale i poszukiwania czapki 
okazały się daremnemi, m usiał więc gospodarz poży­
czyć mu swojej. Po wyjściu pana X. goście długo je ­
szcze rozprawiali o zniknięciu algierki i czapki, gospo­
darzowi było markotno, aż dopiero, gdy ów pan 
w niedźwiedziach mając się ku wyjściu, zdjął płaszcz 
z kołka, ukazała się algierka i czapka, które nim nie­
chcący przykrył. To -dowodzi że w ludzi wszystko 
wmówić można kiedy pokrzywdzony, dał sobie wyper­
swadować, iż przyszedł bez algierki i czapki.

W edług Kaliszanina, filja zakładu fotograficzne- 
8° pp. Klocha i Dutkiewicza pracuje obecnie w ta- 
^ecznem  mieście.

Do ostatniego numeru „Kaliszanina11 dołączoną 
została jako dodatek, broszurka obejmująca dwie in ­
strukcje o nowej pożyczce Towarzystwa kredytowego  
^'emskiego.

00 „Bluszcz11 pnie się coraz wyżej . . .  Czasopismo to, 
^d początku istn ien ia  swojego redagowane przez p. M. 
bucką, z każdym kwartałem staje się popularniej- 

szcm. Oprócz starannie i odpowiednio celowi, wybie- 
’anych utworów belletrystycznych, zaprowadzony 
w „Bluszczu11 dział naukowy wypełnianym jest pracami 
rzeczywiście interessującemi i pożytecznemi.

00 N iezadługo, bo w początkach przyszłego miesią- 
a odbędzie się koncert p. Szablińskiego wiolonczeli­

sty orkiestry teatru wielkiego. W  koncercie tym , któ­
ry będzie rodzajem benefisu dla nestora tutejszych 
wiolonczelistów, przyjmują współudział artyści opery, 
oraz kilka utalentowanych amatorek. Bliższe szcze­
góły we właściwym czasie podamy.

00 W ostatnich czasach, już niejednokrotnie podno- 
-zoną była kwesfjaambulatorjów publicznych, dlaubo- 
gicn mieszkańców naszego miasta. Nic w tern dziwne- 
K°- każdy pojmuje konieczność pomocy lekarskiej 

początkach niemocy, przy jej rozwoju, a nie wten- 
. ds, kiedy choroba już spowodowała zmiany w orga­

nizmie, które o długie cierpienia i nawet śm ierć przy­
prawić mogą. Niejeden wyrobnik i biedny rzem ieślnik  
wie z doświadczenia, że choroba skazuje nieraz cala  
rodzinę na kikodniowy, a nawet na kilkotygodniowy 
Przymusowy post; a jeżeli ociąga się z szukaniem po­
mocy lekarskiej, to wina leży nie w jego obojęnośei 
ula siebie i swoich, ale w zbyt szczupłej liczbie ainbula- 
bbjów publicznych, stosunkowo do osób chcących z nich 

°rzystać. Prawda, że pp. Doktorzy nie odmawiają 
w pewnych godzinach dnia bezpłatnej porady biednym  
uno>'ym, ale znów nieśm iałość, a częściej brak fundu- 
zu na lekarstwo nie pozwala niejednemu korzystać 
rego dobrodziejstwa. Słyszeliśm y, że p. Kuśmierski 

zapewniwszy sobie pomoc kilku doktorów przy swej 
bu w 6 (ulica Chłodna Nr 766 nowy 12), urządza am- 
naeii Um lnibl'czne, w którem w oznaczonych godzi- 
aj P raw dziw ie biednym chorym , nietylko porada 

nawet lekarstwa bezpłatnie udzielanemi będą. '
sie°a ^ krótce na W ystawie Sztuk Pięknych, ukażą 

2 <wa nowe studja, p. K. Millera.

00 Jeden z oddających regularnie wizyty swoim  
znajomym pan X. opowiadał nam  dość charaktery­
styczne zdarzenie. Przybywszy w porze wieczornej do 
mieszkania p. W. kawalera, już za drzwiami posły­
szał wewnątrz dość gwarną roz mowę. Do uazu jego  
doleciały głosy:

—  Bierz kartę i...
—  Cztery damy.
—  W łaśnie chciałem  to  samo położyć!
Odwiedzający, z tych technicznych wyrażeń domy­

ślił się, że tam musiano grać w karty Zdziwiło go to 
nie pomału, gdyż wiedział, że jego znajomy nigdy nie 
grywał. Nie chcąc być niedyskretnym, zapukał deli­
katnie do drzwi.

Po kilku minutach oczekiwania, lokaj ukazał się 
w progu.

—  Niema pana w domu, — rzekł dość niegrzecznie, 
zamykając głośno drzwi.

Pan X. nie dał się odprawić.
—  Pozwól-uo kochanku, — rzekł wchodząc do po­

koju,—  pan jest, czy go niema, ale ja potrzebuję spo­
cząć.

1 n ie pytając się, co dalej nastąpi, wszedł prosto do 
saloniku.

Zastał tam towarzystwo złożone z trzech mężczyzn, 
siedzących przy zielonym stoliku i trzymających kar­
ty w ręku. Czwarte miejsce widocznie świeżo zostało  
opróżnione. Lokaj sta ł zm ieszany na środku pokoju.

Widocznie więc w nieobecności pana, służący wy­
prawiał przyjacielskiego bezika swoim współtowa­
rzyszom.

00 W  kassie Banku po dzień 15 b. m. m ieściło się 
w złocie, srebrze i banknotach rs. 4 ,981,470 kop. 47.

co Przedstawiany przed dziesięciu laty dramat Feu il- 
leta: Dalilla, ma być wznowionym. Tytułową rolę wy­
konać ma p. Modrzejewska.

co  Janów miasteczko w gubernji siedleckiej, gdzie 
się mieści stado rzędowe koni, mą być połączone ze 
stacją kolei żelaznej Biała, traktem bitym, którego bu­
dowa wkrótce ma się rozpocząć.

00 Po rozebraniu istniejących dotąd w Biały roz- 
walin pałacu, czyli raczej zamku Radziwiłłowskiego, 
obecna dziedziczka miasta księżna Hohenlohe, żona 
pierwszego ministra bawarskiego, zamierza postawić 
tam nową rezydencję, której abrys jest już przygoto­
wanym.

co  Pomyślny skutek, jaki odezwanie się moje o na­
desłanie szarpji i zużytej bielizny na potrzebę szpitala 
Śgo Ducha przyniosło, skłania mnie do ponowienia 
najserdeczniejszego podziękowania, w ogólności wszyst­
kim tym osobom, które tak skwapliwie pospieszyły 
z tego rodzaju ofiarami, jako też w szczególności 
tym szanownym matkom, które żywym z swej strony 
przykładem, najdobitniej w sercach swych cór szcze­
pią najpierwszą podstawę religji naszej „miłość bli­
źniego “.

Nie dla czczej zaś próżności ale dla utwierdzenia 
w naszem pokoleniu tej tak świętej zasady, jaką nam  
wiara do wykonania podaje, pozwólcie szanowne Ma­
tki, że waszym Córom a mianowicie: Izabeli S z..........
Henrysi Sliw  i Zosi Grob. . widzę się obowią­
zanym do wynurzenia nietylko życzenia, aby na tej 
drodze jaką obecnie, postępują, w niesieniu pomocy 
cierpiącej ludzkości nie ustawały, lecz także złożyć iin



podziękowanie w tych pełnej szczerości wyrazach: 
„Bóg wam zapłać11 cne dziewice za wszystko coście 
dla szpitala tutejszego uczyniły.— Prezydujący, Rze­
czywisty Radca Stanu Wieczorkowski.

©o Zeszyt 8-my serji drugiej publikacji pod nazwą 
„Świat Duchów14 już opuścił prassę.

o© W dniu wczorajszym, w miejscach wskazanych 
przez nas onegdaj, rozpoczęło się wydawanie po ochro­
nach ciepłego pożywienia ubogim mieszkańcom mia­
sta. Pożywienie to składa się z porcji zupy, mięsa, 
chleba i soli. W ogóle korzysta z tego osób 450. 
Oprócz opiekunów ochron i cyrkułów, tudzież człon­
ków Rad Cyrkułowych, bezpośrednim nadzorem zaj­
mowali się Członkowie Komitetu pod zwierzchnictwem 
Prezesa Jenerała Witkowskiego, pp. hr. St. Ostrow­
ski, K. Fiszer, W. Morytz, A. Preyss i M. Bersohn. Wy­
dawanie takie ciepłej strawy odbywa się dla izraelitów 
przy ulicy Dzikiej, i w domu Nr 2700 przy ulicy Dobrej 
i Furmańskiej, gdzie właściciel onego p. Dawid Wina- 
wer udzielił na ten cel bezinteresownie lokalu.

co Po ustąpieniu magicznych widowisk z Teatrzyku 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, próby 
amatorskie, dotychczas odbywające się w dolnej sali 
w dziedzińcu Towarzystwa przeniosą się do salki tea­
tralnej.

oo Cena miejsc na amatorski teatr w Towarzy­
stwie Dobroczynności, będzie następująca: loża po 
rsr. 5, krzesło w pierwszym rzędzie po rsr. 2, w 3-ch 
następnych po rs. 1 kop. 10, we wszystkich innych 
po rsr. 1; galerją po kop. 60.

— Fakultet Lekarski Warszawskiego Uniwersyte­
tu na posiedzeniu w dniu 19-tym b. m. przyznał sto­
pnie naukowe: lekarza, p. Ludwikowi Mikulskiemu; 
pomocnika aptekarskiego: pp. Romualdowi Żurkow- 
skiemu, Józefowi Bystry i Saturninowi Zanożyń- 
skiemu.

oo Zapowiedziane na jutro posiedzenie Oddziału 
Tanich Kuchien, odłożone zostało do przyszłej so­
boty.

oo Jutro w obu Resursach: Kupieckiej i Obywa­
telskiej oraz w Towarzystwie Harmonji, zapowiedzia­
ne są tańcujące wieczory, oprócz tego urządza się, 
o ile nam wiadomo, wiele wieczorów prywatnych.

oo. Dziś wieczorem o 6-tej, w sali Towarzystwa 
Dobroczynności, prelekcja p. Mieczysława Dzikow­
skiego o trajedji Słowackiego, pod tytułem: „Ma­
zepa.44

©o Dnia 21-go stycznia 1840 r. otworzoną została 
w Warszawie Szkoła Weterynaryjna.

o© Mówiono nam, źe p. Stanisław Kramsztyk ma 
mieć odczyt na korzyść Dobroczynności.

©ojKomitetowi tutejszemu, wystawy urządzającej się 
w r. b. w Petersburgu, złożono dotychczas 244 dekla­
racji na przyjęcie w niej udziału. Jak nas upewniano, 
fabrykanci i przemysłowcy w Warszawie i innych 
miejscowościach kraju, przygotowują na wspomnioną 
wystawę, produkcje myśli i rąk swojch, przynoszące 
zaszczyt rolnictwu i przemysłowi fabrycznemu. Mię­
dzy innemi, zakłady pod firmą: Lilpop Rau i comp, 
budują wspaniałe i trwałe wagony kolejne. Przemysł 
także cukrowniczy i wyroby lniane, mają być repre­
zentowane na wystawie, w okazach świadczących o po­

stępie widocznym, w tych dwóch kierunkach naszej ma- 
terjalnej pracy.

oo W dniu wczorajszym około godziny 2-giej byli­
śmy świadkami zdarzenia, które mogło mieć smutne 
następstwa. Jakiś chłopak wiózł dość dużą kufę, zape­
wne napełnioną spirytusem na parokonnym wozie, na 
skręcie z Królewskiej ulicy na Krakowskie Przedmie­
ście, czy to że stracił równowagę czy zawiele jak to 
mówią miał rezonu, a może mu spirytusowy wywar 
czmerał po głowie; dość że się zesunął nie fortunnie 
na ziemię, a że mu się nogi zaplątały w lejcach i drąż­
kach wozowych, leżąc na wznak był ciągniętym po 
ziemi dobrych kroków kilkanaście, szczęściem że ko­
nie stanęły, biedak bez szwanku wygramolił się pra­
wie tuż zpod przedniego koła, a otrzepawszy kożuch 
i klnąc nielitościwie, siadł znowu na wóz i w dalszą 
udał się drogę, całą swę zemstę skupiając biczem na 
bokach biednych swych rumaków.

— Jutro, w Sobotę wieczorem od godz: 7mej do 9tej 
w kantorze informacyjnym subjektów handlowych, 
przy ulicy Rymarskiej, w domu W. Dra Kinderfreinda 
pod Nrem 741, nowy 14, dyżurować będą panowie 
członkowie: Leopold Rottenberg i Józef Thalmann.

— Dowiadujemy się, że pan Konstanty Karwowski, 
Doktor medycyny, zamianowany został Lekarzem Ban­
ku Polskiego.

©o W r. 1868, sprowadzono soli z Wieliczki do Kró­
lestwa Polskiego 2,615,832 pudów.

oo Jutro, pod Nr 476 lit: D.. przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, odbędzie się posiedzenie zgromadzenia Tapi­
cerów.

oo W roku 1868, w Ciechocinku, wyprodukowano 
370,153 pudów soli.

s ą  Zakład leczniczy dla dzieci, rozwija się o ile siły 
dozwalają. Pragnąc przyjść wr pomoc tak pożytecznej 
instytucji, osoby, które nią opiekować się raczą, posta­
nowiły urządzić koncert, który odbędzie się w sali Ra­
tusza w końcu przyszłego tygodnia.

— Dnia onegdajszego, o godzinie 8 3/4 wieczorem, 
w cyrkule Sobornym, na Krasińskim placu, w domu 
pod Nrem 1790, w magazynie książek starozakonnego 
Planeta, wybuchł pożar, który następnie zajął oddzie­
lony tylko drewnianem przepierzeniem przyległy 
sklep futer Ziegelberga; ogień wkrótce przez przybyłą 
straż ogniową został ugąszony. Półki z książkami 
w części spaliły się i część sufitu została uszkodzoną; 
w składzie zaś futer część takowych uległa uszkodze­
niu od płomienia, resztę zdołano wynieść. Z tych 
sklepów tylko magazyn książek był ubezpieczony od 
ognia i właściciel onego, podaje szkodę na rs. 200; 
utrzymujący zaś skład futer, liczy straty na rs. 8,000. 
W celu dojścia przyczyny ognia, zarządzono śledztwo.

— W cyrkule Łazienkowskim, żona wyrobnika, Ka­
tarzyna Piątkowska, czerpiąc wodę na brzegu rzeki 
Wisły, w skutek załamania się pod nią lodu, wpadła 
w wodę, lecz natychmiast została wydobytą bez szwan­
ku, przez robotnika Kozłowskiego.

— W cyrkule Pragskim, poborca korytkowego na 
rogatce Ząbkowskiej, Stanisław Kmieciński, zatrzymu­
jąc rozbieganego konia, uległ lekkiemu stłuczeniu twa­
rzy. Kmiecińskiego odprowadzono do domu.

— W dniu 5 (17) stycznia, przechodząca puzez uli­
cę Bracką kobietą, jftk następnie okazało się, Marjan-



na Kaczyńska, żona ogrodnika, lat 38 mająca, nagle 
zachorowała i przy odesłaniu jej do szpitala, w drodze 
zmarła.

— W dniu onegdajszym, Iwan Lewonin, posługacz 
szpitalny, niefrontowej roty pułku gwardji ułanów 
Jego Cesarskiej Mości, zmarł nagle. (Gaz: Polic:)

—- Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od W. B. rs. 2 kop: 50 dla szpitala starozakounycb; 
od Zamcia i kolegów kop: 30 dla ucznia uniwersytetu 
na wpis.

Jenerał-Major Macniew, przyjechał z Kowna.

-f W dniu 22 stycznia, to jest w sobotę, w kościele 
Sgo Aleksandra o godzinie 10-tej z rana odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Klotyldy 
z Hołyńskich Ciechanowieckiej, zmarłej w Mohylewie 
nad Dnieprem, w dniu 8-mym stycznia r. b., na któ­
re córka zmarłej, Krewnych i Znajomych zaprasza.

—415—
■-f W dniu 24 tym stycznia r. b, jako w czwartą 

rocznicę śmierci ś. p. Feliksa Pruszak’a, odbędzie się 
w kościele parafja lnym w Żychlinie, powiecie Kutnow­
skim, żałobne nab oźeństwo za spokój duszy jego. Tu- 
"®j zaś, tegoż dnia o godzinie 11-tej w kościele Ś-go 
Krzyża żałobna wotywa. Familja zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na te nabożeństwa. —485—

-f Jutro, to jest w sobotę dnia 22-go stycznia r. b. 
o godzinie 10-tej z rana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. Antoniny Fijałkowskiej, 
na które pozostała familja znajomych zaprasza.

. — 498 —
-j- W dniu 22-gim stycznia r. b. o godzinie 10 tej 

z rana, jako w drugą rocznicę, śmierci, odbędzie się 
za spokój duszy ś. p. Feliksa Żochowskiego, b. rekto­
ra szkół rządowych, wotywa żałobna w kościele Ś-go 
Krzyża, na którą żona wraz z dziećmi Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 505 —

~~ nad.). Dnia 13 b. m. i r., w Radomiu, 
ozstał się z tym światem ś. p. Aleksander Zawisza 
zarny, gdzie chwilowo w osobistym interessie prze­

c z ™  . Przeprowadzenie zwłok jego do wsi rodzinnej 
oaclkowicie, w powiecie rawskim położonej, odbyło się 
• , ’ P°grzeb zaś 17 b. m. Nie będę rozpisywał się 
aa żywotem ś. p. Aleksandra Zawiszy Czarnego; ze- 

ostaT6- ')owiem nader liczne obywateli, na oddanie 
• . “ leJ chrześcijańskiej posługi, najwymowniejszym 
j dowodem sympalji i życzliwości jakie ś. p. Ale­
ksander szlachetnością uczuć i prawością postępowa- 

, Ia umiał sobie zjednać w ciągu żywota swojego. Spo- 
K°J duszy Jego!

--------------------OOOC-ggOOOO————

§= Dnia wczorajszego w kościele ewangelicko-refor­
mowanym, pobłogosławionym został przez JX. Sple- 

^ynskiego superintendenta, związek małżeński, mię- 
P- Aleksandrem Oprządkiawiczem, Rachmistrzem 

warszawskiej Izby Kontrolnej, a panną Julją-Marją 
w Warszawie przy rodzicach zamieszkałą, 

o 7" Wczoraj o godzininie 7ej wieczorem, w kościele 
g  ^gclicko-augsburgskim, Wielebny Xiądz Henryk 
mina ’ ^ astor> pobłogosławił małżeństwo, zawarte: 
ciplo Pflncm Karolem Messing, kawalerem, Nauczy- 

m Prywatnym, a panną Teodorą Scisłowską, córką |

zmarłego rzeźbiarza Jana, i żyjącej Marjanny z Mes- 
singów małżonków Ścisłowskich, w Warszawie przy 
matce zamieszkałą.

---------------------- B O O O ^ O O O O ----------------------

X  Pan Lekusteanu prefekt Dołźyna w Rumunji, 
był na wieczorze u zamożnej rodziny Valimeresku. 
W chwili, kiedy miał się już oddalać, zastrzelił z re ­
wolweru najstarszą córkę gospodarstwa, młodą pa­
nienkę nadzwyczajnej piękności, która tylko co po­
wróciwszy z pensji w Paryżu, nie chciała przyjąć jego 
oświadczyn.’ Mordercę uwięziono natychmiast. Świad­
kami zbrodni była matka i dwie młodsze siostry 
ofiary.

X  Amerykanie lubią excentryczność nawet w naj­
smutniejszych chwilach życia. Morderca nazwiskiem 
Pilke, miał być powieszonym w Concord (New Hamps­
hire). Przed wydaniem wyroku prosił władz, aby do­
zwoliły mu sprowadzić aż do chwili skonu, cztery mło­
de dziewczęta, z któremiby jak poprzednio, mógł 
grać ulubione sobie muzykalne utwory.

X  Wieść zasługująca na uwagę, ale i wymagająca 
potwierdzenia puszczoną została w obieg przez kilka 
osób, które wróciły z Indji Wschodnich. Dotyczy 
ona panny Wheeler córki jenerała, o której sądzono, 
że zabitą została pod Cawnpore, w czasie indyjskiego 
rokoszu. Według „Knrjera Liwerpoolskiego,- ona ży­
je, gdyż udało się jej ujść z pod nadzoru czujnych 
strażników, a następnie wyszła za mąż za krajowca 
wysokiego znaczenia. W epoce w'ojny indyjskiej żoł­
nierze jenerała Wheelera, dowiadując się o mniemanej 
śmierci córki swego wodza, poprzysięgli, że za każdy 
włos z jej głowy, muszą mieć choć jednę głowę sepo- 
ja z Cawnpore i dotrzymali słowa. Straszna rzeź 
pomściła niepokój i boleść ojca.

X  Rodzina Troppmana przesłała listowną prośbę 
do Prefekta policji, o zwrrot jej ciała zbrodniarza po 
egzekucji. Prefekt przyrzekł zadość uczynić tej smu­
tnej prośbie.

X  Cesarz Napoleon mianowany został członkiem 
honorowym Towarzystwa przyjaciół starożytności 
w krajach nadreńskich. Zaszczyt ten zjednało dzisiej­
szemu władzcy Francuzów znane jego dzieło „Vie de 
Cesar“. »

X  Bociany były nadzwyczaj łaskawe na Marsylję 
dnia 3 b. m. W duiu tym wciągnięto do akt urodzeń 
101 dzieci. Średnia cyfra dziennie przenosi 40.

X  W Pradze dwóch przemysłowców zamierzyło za­
łożyć biuro stręczenia małżeństw, na wzór istnieją­
cych w Anglji, Francji, Ameryce, a nawet w Niemczech. 
Namieśnictwo odmówiło pozwolenia, przedsiębiercy 
więc zanoszą rekurs. Ciekawa rzecz jednak do którego 
mintsterjum się odwołają, albowiem małżeństwo jako 
sprawa sercowa należy do spraw wewnętrznych a jako 
spekulacja do handlowych.

X  W paryzkim teatrze „L’ambigu,“ przedstawionym 
jest obecnie pięcioaktowy dramat, p. t. „Falatne dzie­
dzictwo," utworu pp. Coste i Demay. Fatalnem dzie­
dzictwem jest szaleństwo, które przechodzi z ojca na 
syna. Dramat ten, wykonywany bardzo dobrze, wstrzą­
sa nerwy nawet paryzkich rzeźników.

X  P. Zaliwski-Mikorski, o którego pracach nauko­
wych, wspominaliśmy już nieraz, złożył niedawno pa- 
ryzkiej akademji nauk rozprawę traktującą o zbocze­
niach pocisków artylleryjnych w blizkości ziemi.

X  Dnia 10 stycznia straszny wypadek miał miej­
sce w Wiedniu. Wieczorem w domu p. Texlera sie-



działo przy stole sześć kobiet. Gospodyni nalewając 
kawę wywróciła lampę naftową, i od ognia jaki pow­
stał w ten sposób, zajęły się suknie wszystkich obec­
nych. Trudno pojąć i opisać zamieszanie i przeraże­
nie sześciu osób w płomieniach. Z niem ałą trudno­
ścią zdołano opanować ogień. Przywołany lekarz u- 
dzielił pierwszej pomocy. Pani Texler jest lekko po­
parzoną, ale cięższemu oparzeniu uległy: hrabina S ta­
dion, baronowa Eranz i jej siostra, oraz dwie córki 
gospodyni domu; szósta zaś, żona bawarskiego urzę­
dnika, pani Emerich tej samej nocy wyzionęła ducha.

Ostatnie Wiadomośei Polityczne.
Dzienniki francuzkie różnie i rozmaicie oceniają re ­

zultat głosowania Ciała Prawodawczego w kwestji 
oddania pod sąd Rochefort’a. „Constitutionnel" cieszy 
się i tryumfuje, „Siecle" gani i szydzi, „Journal des 
D ćbats“ nie wychodzi z swej roli opowiadającej i zda­
je się zawieszać swe zdanie.

Wieści krążą, że sprawa Rocheforta rozpocznie się 
w sobotę pod sądem policji poprawczej.

Telegram z Paryża pod d. 19 b. m., zamieszczony 
w „Gazecie Krzyżowej11 zaprzecza podanej wiado­
mości o śmierci Raspaila.

Troppmanna ścięto we środę o 7-ej rano, przy z n a ­
komitym napływie ludności.

Zapewniają, że włoski m inister skarbu Sella, nie 
przedłoży budżetu Izbom przed końcem przyszłego 
miesiąca. W celu zredukowania deficytu, Sella ma po­
dać projekt do prawa, którego ustanowienie ma 
zwiększyć wpływ z podatków od ruchomego i n ie ru ­
chomego m ąjątku, oraz z podatku od miewa. Oblicza­
ją , że zaprowadziwszy oszczędności z jednej strony, a 
z drugiej podniósłszy stopę podatkową, otrzyma się 
od 80 do 90 miljonów fr. więcej. Nowe podatki na- 
kładanem i nie będą.

W ystąpienie z gabinetu austrjackiego ministrów 
Taaffego, Bergera i Potockiego, wciąż jeszcze jest 
przedmiotem rozbioru gazet wiedeńskich i prowincjo­
nalnych „Die Presse" oświadcza się stanowczo za po- 
jednawczemi zasadami, wyznawanemi przez tvch trzech 
mężów stanu. „W anderer" i „Frem deublatt" w tym 
samym odbywają się duchu. „V aterland“ organ klery- 
kalno feudalny, nagania obie frakcje ministerjum, 
skłania się przecież w rezultacie na stronę mniejszości, 
w czem naśladuje go ,,Tageblatt“ po niejakiem waha­
niu. Głównym obrońcą większości je s t „Die neue freie 
Presse11. Czeskie dziennikarstwo, a mianowicie „Naro- 
dui Listy11 oświadczają, że ministrowie mniejszości są 
politycznie i moralnie wyższymi od pozostałych w ga­
binecie kollegów.

Feldm arszałek baron Hess, jeden z najznakom it­
szych jenerałów  austrjackich, jest śm iertelnie chory i 
przyjmował już ostatnie Sakram enty. Człowiek to 
już bardzo podeszłych lat.

Rada miejska w Pradze postanowiła jednomyślnie 
wysłać do cesarza Franciszka Józefa deputację dla 
podziękowania mu za nakazane przezeń ogłoszenie 
drukiem obu memorjałów ministerjąlnych, które do­
zwoliły narodowi poznać i ocenić zasady obu frakcji 
gabinetu. Krok ten rady miejskiej uważać należy za 
dobrą wróżbę w dalszych usiłowaniach co do kom- 
promissu.

Po dokładnem obliczeniu s tra t poniesionych przez 
wojska austrjackie w Dalmacji, okazało się, że zabi­
tych padło 12 officerów i 72 żołnierzy; rannych 14

officerów a 224 żołnierzy; przepadłych bez wieści 1 
officer i 48 żołnierzy.

Jedynym ważniejszym momentem polityki zagrani­
cznej je s t dzisiaj mowa króla bawarskiego, przy o- 
twarciu parlamentu. Król mówił o kwestji najbardziej 
naród obchodzącej, bo o kwestji samodzielnego istnienia, 
jasno i szczerze, usiłując uniknąć każdego słowa mo­
gącego swym dźwiękiem razić kogokolwiek czy w B er­
linie, czy w Monachium. Ludwik II  oświadczył, że 
wszystkie jego usiłowania dążyć będą do połączenia 
państw niemieckich w jedną całość, za pośrednictwem 
jednakowej wszędzie konstytucji, któraby wszakże nie­
zależności i samorządu Bawarji nie dotykała. Wierny 
traktatow i przymierza, zaręczonego słowem monar- 
szem, król zgodnie ze swym potężnym sojusznikiem, 
zrobi dla honoru Niemiec, a tern samem i Bąwarji, 
wszystko, co mu obowiązek nakaże.

Stronnictwo narodowe, mające jak  wiadomo więk­
szość Izby Deputowanych za sobą, prawdopodobnie nie 
zadowolui się tern elastycznein wyrażeniem, ale zażą­
da zapewne od gabinetu bardziej stanowczych oświad­
czeń i określi swe dążności w raniej metafizyczny 
sposób.

Pierwsza Izba hollenderska uchwaliła jednomyślnie 
budżety: m arynarki i długu narodowego, wojny zaś 
większością 29 głosów przeciw 1. M inister m arynarki 
zawiadomił Izbę, iż nadeszły pomyślne wiadomości 
z gwinejskich wybrzeży. W ysłane tam wojsko, odnio­
sło świetne zwycięztwo nad nieprzyjaznymi m urzyna- 
nami. Jak  wiadomo, w walce tej szło o to, aby k ra ­
jowców ukarać za krzywdy wyrządzone w roku zeszłym 
kilku hollenderskim officerom od m arynarki i m ajt­
kom. ’

Wszystkie korrespondencje donoszą zgodnie o nader 
przyjacielskich i serdecznych stosunkach zachodzących 
pomiędzy Wysoką Porta, a rządem romańskim K sią­
żę Karol zachowuje pełną uszanowania postawę wzglę­
dem rządu tureckiego. W edług „W anderer’a” , Turcja 
sama idąc za radam i Austrii, uznała urzędownie no­
wą zbiorową nazwę Rumunji, nadaną księstwom nad- 
dunajskim, która im się na zasadzie dziejowej należy.

Donoszą z Egiptu, że kominissja międzynarodowa 
dla zaprowadzania, reform w wymiarze sprawiedliwo­
ści, zam knęła w poniedziałek swoje posiedzenia. Wspól­
nie ułożone sprawozdanie uznaje konieczność reform: 
reformy zaś te, tak  pod względem cywilnego jak i 
wojennego sądownictwa, zaproponować ma sam rząd 
wicekróla.

(W. T. B., Jour des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg, 
Ztg, La Libertć, L a France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Indóp. Belge,Le Nord.)

Pepesze Telegraficzne.
Wiedeń 20 Stycznia godz. 11 m. 40 w nocy.
Wiedeń. —  Zakaz wywozu broni z portów 

morza Adrjatyckiego cofnęły.
Paryż. — Raspail ma się lepiej. Dziennikarz 

Herzen niebezpiecznie chory. W Cruzot(?) świę­
towanie robotników*trwa ciągle, ale przedsię­
wzięto już środki pojednania. Simon zapowie­
dział w Ciele Prawodawczem wniesienie pro­
jektu do prawn, w zględem  zniesienia kary 
śmierci.

Bukareszt. —> Okólnik Kogolniczanina zaleca



Prefektom, ażeby praw przeciwko wzbijaniu 
Sl? żydów w potęgę ściśle przestrzegali.

x X > § § < X X

WZROST KAPITAŁU-

Ciekawy przykład wzrostu kapitału przez potęgują­
ce się procenty podaje nam sprawa przed sądem kan­
clerskim w Londynie.

W r. 1800 Stowarzyszenie doków w Londynie two­
rzące się, zakupiło za 50,000 f. szt. zakłady i rekwizy­
ty Stowarzyszenia wód Shadwelle, istniejącego od r. 
1688, które jednak od 56 lat nie było w stanie opła­
cać dywidend od akcji.

Akcje te w liczbie trzydziestu sześciu tak spadły 
w cenie, i tak były lekceważone, że przy podziale ce- 
ny kupna, dwie nawet nie zostały przedstawione.

Odłożono więc przypadającą na nie dywidendę w ilo- 
sci 2,777 f.szt. i od tej chwili kapitał wzrastał przez 
Clągłe dodawanie procentów składanych, tak że dziś 
"'ynosi już 50,000 f. szt. (312,500 rs.)

Obecnie zgłosili się potomkowie niejakiego Rober­
ta Boddingtoua, który kupił był rzeczone akcje w r. 
-i*00 i żądali zwrotu przypadających im funduszów. 
Reprezentanci trzydziestu czterech pozostałych akcjo- 
narjuszów, żądali przeciwnie, aby summa ta pomiędzy 
nich rozdzieloną została, z zasady, iż dwie te akcje 
Powinny być uważane za niebyłe, skoro ich właściciel 
Dle zgłosił się z niemi w r. 1800.

Wice kanclerz sir R. Malins sądził, że dziedzice Bod- 
ingtona mają prawo do 50,000 fszt., gdyż akcje o 

in ry* mowai nigdy umorzonemi nie były: owszem 
ni stowarzyszeni w r. 1800 uznali ich ważność sami, 
oro zgodzili się na deponowanie przypadających na 

Ule udziałów. J

_ _________Redaktor, W. Szymanowski.

— Komitet TowarzystwaTResursy Kupieckiej ni- 
lejszem ma honor zawiadomić, że w przyszłą nie- 

w « r  * E  o godzinie 1-szej z południa,
blip™ Resursy, odbędzie się piąta prelekcja pu- 
sk;nJla rT?na 1- 11- Lewestama, professora Warszaw- 
dln -0 Uniwersytetu, z której dochód przeznacza się 

niezamożnych studentów tegoż Uniwersytetu. Po- 
I0fP°rz, ^ zen>a Komitetu przedmiotem odczytu 

ę zie, i o z w o j  t e g o c z e s n e j  h o m e d j i  f r a n c u z / d e j .  Cena 
•  ̂ u weJŚcia na*miejsca numerowane, po kop. 50, na 

numerowane po kop. 30; studenci płacą po kop. 
od osoby. Biletów dostać można każdodziennie 

ciągu tygodnia, od godziny 2-giej do 8-mej po po- 
udniu u sekretarza Resursy w Resursie, a w dzień 

Prelekcji w kassie przy wejściu. (3—4) — 473—
wiadaKomitet Towarzyst.wa Resursy Kupieckiej, za- 
tańcu m'a ’ Że W Ressursie Kupieckiej będzie wieczór 
mi n czl ° nków i ich rodzin, z zaproszony-
0„i Przez tychże gośćmi; nie dnia 29 b. m., jak było 

& "Szone, tylko dnia 22, t. j. w sobotę, o godzinie 
J wieczorem, na który bilety wydawane będą 

bot. IUaj ^  1 22; t. j. we czwartek, piątek i so- 
ta, od god. 4. do 7. po południu, każdego dnia.

(4—5) — 4 72 —
• W Towarzystwie „Harmonja“, w przyszłą sobo- 

wSi to jest dnia 22 b. m., będzie miał miejsce wieczór 
t a ń c u j ą c y  dla członków Towarzystwa z ich rodzinami,

oraz dla gości przez nich wprowadzonych, na który 
bilety wydawane bedą codziennie w lokalu Towarzy­
stwa przy ulicy Długiej, w pałacu Duckerta, w godzi­
nach wieczornych. Wieczór ten rozpocznie się o go­
dzinie 9tej. —445 —

—  W sobotę w Prado za. rogatkami Wolskiemi Bal 
maskowy, w niedzielę wieczór tańcujący; muzyka sa­
lonowa; można być w maskach lub bez; bilet na bal 
kop. 75, na wieczór tańcujący kop. 30, na ubogich 
kop. 5. Omnibusy kursują z placu Krasińskiego na 
miejsce po kop. 15 od osoby.

— Antoni Rozwadowski, Rejent Kancellarji przy 
Sądach Pokoju w Warszawie, otworzył kancellarją 
pod Nrem 451, w kamienicy przechodniej, zwanej 
Rezlera;—wejście od Krakowskiego-Przedroieścia.

( 3 - 3 )  — 186— (16260)
— Sklep przy ulicy Wierzbowej, pod Nr 614 lit. B, 

pod firmą M. Kiczorowskiego, nadal prowadzony przez 
Opiekunkę, na rzecz jego małoletniego syna, zaopa­
trzony został w prawdzie Hawańskie, oraz Rygskie, 
Petersburskie i pierwszorzędnych krajowych fabryk 
Cygara, Papierosy i Tytonie, wszystko w wybornych 
gatunkach—tamże są sławne brzytwy (Army Razors) 
w kości słoniowej, lub w czarnej oprawie, po cenach 
stałych; z czem poleca się Szanownej Publiczności.

— 504—

Dom Spedycyjno-Komissowy,
J a n  ffir. Ł c d o c l i o w s k i y

T lom ackie, N r  6 0 0 d (5 now y),
poleca usługi swojo PP. Kupcom, do ekspedycji celnej to ­

warów na  tutejszej Komorze Składowej.
(5— 6) —  2 1 3 — (16S06)

POffil Pilił
MIASTA

nominalnej wartości 20 franków, której 
ciągnienie odbywa się s z e ś ć  razy do 
roku, są do nabycią po cenie bardzo przy­
stępnej w Kantorze Wekslu.

na
Ł

Placu N r  965 ,Bankowym, pod 
wprost Banku.

G-łówne wygrane franków: 
100,000 , 75,000, 50 ,000 , 25 ,000 , 
i wiele pomniejszycłi.
T e n ż e  k a n to r  p rzy jm uje  u b e z p ie c z e n ia  n a  p o ­

życzk i  p rem jow e l io ss y jsk ie  od  a m o r ty z a c j i  za  
wynagrodzen iem  30 k o p ie j e k  o d  Bztuki ’

(1 — — 497 —



Ju tro , dnia 2 2 go b. m., 
danym będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w Apai Lamentach 
b Bawarskiego Hotelu, pod Nr 2682, przy 

> rzęsisto oświetlonych i gustownie ubra­
nych salonach, na którym O r k i e s t r o  

pod dyrekcją Michnowskiego grać będzie. Ogród zim o­
wy uilluminowany będzie. W szelkich Potraw, Napo­
jów  i Chłodników, przy umiarkowanej cenie i rychlej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 5 0  i 5 na 
ubogich. Dla Dam wejście bezpłatne. (3  — 4 ) —428

•  Domina A tłasow e i Moire antique,
Mzupełnie nowe, do wynajęcia w Magazynie JT. M a t u  
Sszewakiege, przy ulicy Miodowej, pod filarami g, 
8  1 5 -1 5 . ,48 (16210) g

Niżej podpisany ma honor doniiść do publicznej wiado­
mości, że począwszy od d. 2 2 go b. m , w Sobotę, rozpocznie 
się od godziny 4ej do 7ej wieczoiem, licytacja prywatna na

TOWARY GALANTERYJNE 
i MATERJAŁY PIŚMIENNE,

wszystko w wyborowym gatunku, a ta z powodu zwinięcia 
hsndlu. Nadmieniam przytem, ża wyprzedaż w godzinach 
rannych, aż do rozpoczęcia licytacji, codziennie swojem po­
rządkiem trwać będzie. Ju ljan  lV elgt

(1—31 — 495 —

Jes t do sprzedania

F o l w a r k  S z y d ł ó w ,
z wolnej ręki w każdym czasie za bardzo przys'ępną 
cenę. Położony jes t w okręgu, powiecie i gubemji Petro- 
kowskiej o 6 wiorst od miasta Gubernjalnego Petroków, 
nad szossą wiodącą do W ielunia i do Łodzi. Folwark 
powyższy oprócz gruntów włościan uwłaszczonych ma 
dziesiatin 580 czyli włók miary nowo polskiej 38, mórg 
l t ;  w tej liczbie lasu dziesiatin 1 2 0 , (włók 8) w 3/t  czę­
ściach dębowy, a w 1lt  sosnowy, łąk dziesiatyn 2 0  (mórg 
40), orna ziemia gleby pszennej i żytniej, gospodarstwo 
z płodozmianem 12 polowym, wysiewu oziminy karcy 
230 jarzyny stosunkowo, dwa ogrody cwJcowy i angiel­
ski nowo osztachotowane przynoszące dochodu rocznie 
plus minus rs. 2 2 5 , stawów zarybionych 5. W szystkie 
zabudowania gospodarskie murowane dachówką i gon­
tami kryte. Dom mieszkalny murowany wygodny w do­
brym stanie, W iatrak  nowy z roczną dzierżawą rs. 150, 
ta rtak  w całości o sile 4 koni, kwestja włościańska za­
łatwiona zupełnie. Beszta wiadomości na miejscu.

( 1 - 1 )  - 4 7 1 -

POMARAŃCZE MANDARYNKI.
Pierwszy transport już zupełnie słodkich, 

otrzymał Skład 
ANT. STĘPKOWSKIEGO,

jakoteż oczekiwane S A L A M I  prawdziwe Włoskie z Werony. 
J (1 — 3) —480 —

Balowe Koszule męzkie,
rozmaitego rodzaju, elegancko i pięknie wykończone, 
na obecny karnaw ał w znacznym doborze przysposobił 
M asizyn Perfumerji, przy ulicy Senatorskiej, Nr 460.

8 J ( 1 - 3 )  —4 9 9 -

Świeiy transport OSTRYG 
Ostendzkich i Holsztyńskich,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 

Antoniego Stępkowskiego.
( 9 7 _ 0 ) - 6 9 9 0 — (11593)

Ostrygi Ostendzkie
-. TT .  -TŚK#). codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 
fcw jSgS M M y likstesów i Towarów Kolonialnych, S o w i ń ­

s k i e g o  i S z u l c a ,  .dawniej E. Koelichcna). 
 ' _______ ('6—0 )_______ —334—_____

t e ą t r  w i e l k i
Dziś: ROMEO 1 J IM A  ; /  ' /
Jutro: Opera W łoska.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .
Jutro: MISS MULTON— CZ1ŁA STRUNA.

A L K  A Z A R .
W Sobotę, dnia 22go b. m , pierw sze przed­

staw ienie Teatru Izraelsk iego w języku n ie ­
mieckim. (3 — 4) —448 —

TEATR 
MAGICZNY
Professora
L e v i e u x  

C » a l e u c l i e l .
ulica Miodowa,Nr 490;l 

Codziennie, 
z wyjątkiem Piątków,

W IELKIE PRZEDSTAWIENIE  
Magjl, F izyki 1 Magnetyzmu

Peczątek o godzinie 7% — Dalsze szczegóły wskażą afisze
(3 — 10) —446 —

KURS eiE I.O N  W ARSK AW SKIEJ.
Dnia 8 (2 0 ) stycznia 1870 r.

M onety 1 P ap iery .
Pól imperjały Ros: rs. — k: — rs 6 k.65 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 80 
Obligi skarbowe 1 0 0  rs., (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I. s. za rs. 1 0 0  
Listy Zast: 3 okresu, I I  s. za rs. 1 0 0  
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 100..............
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860  
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864 

„  11 11 Z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz-.-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .
5%  Listy zastawne rossyjskie. . .

Żądano) Płacono 
Ruble 1 kop: sr.

94
9 3

76

155
156 

66  
72

lok

86
94
93

100
76

65
71

142
106
101

107 50

Wartość kuponu bież: od L ist Zast rs. — kop. 3 1 %
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 55%

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. rs 119 kop;4o rs 119 kop 25 
Londyn, 3 M. 1 funt St: rs: 8 kop: 14 — kop. —
P ary l. W eksel 2m .za300  fr: rs: 97 k .42’/i rs. 97 k. 27’/ ,  
ff'iedeA. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 98 k. 4 0  rs. 98 k. 17%

Ceny T a r g o v e  W a r sza w sk le .-D . 19 stycznia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 5 kop. 2 do rs: 6 kop 
60: żyta od rs: 3 kop. 75 do rs: 3 kop 87 jęczmienia 4ro
i dwu rzędowego, od rs: 2 kop. 85 do rs: 3 kop. 5 Owsa
od rs: 1 kop 9 5  dors: 2 kop. 5 Kartofli od rs: —kop. — 
do rs: —kop: 90.

O kow ity płacono: dnia 19 stycznia za wiadro od rs: » 
kop: 7 3  do rs: 3  kop 79%  za garniec od rs: 1 kop. 91% 
do rs: 1 kop. 23%.

W D rukarni K urjera W arszawskiego— Za P ow alen iem  C enzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 15.
Piątek .—  Dnia 9  (21) Stycznia . —  Rok 1870.

Zasady i całość Wiary Katolickiej,
przez

K sięd za  J. GAUME.
Przekład z francuzkiego; wydanie trzecie.

Tom Iszy wyszedł z druku i jest do nabycia w Księgarni 
G eb eth nera  i W olffa . Cena prenumeracyjna wynosi 
za całe dzieło Rs. 6 Koi*. 75; z przesyłką B s. 7 
Hop. 50. Do tejże Księgarni nadeszły w dalszym ciągu 
zeszyty 37-my i 38-my nowego wydania P O S T Y L L I  
K sięd za  J  W ujk a. Cena prenum eraty na to dzieło 
obecnie R«.*15, z przesyłką Ra. 16 wynosi.

(2—3 ) ___________ —363—

chez elle. 
Wilczan, 
jusqu’a 6

Une jeune personne, native de Paris, 
possódant une patente et de bons certi- 
ficats, desire donner des leęons de langue 
franęaise par hanre, soit en ville, soit 

S’adresser Vieille Yille Nr 55 (30), maison de 
Nr 12 du logement, depuu 10 heures du matin, 
heures du soir. (2—3) —424—

świeżo wykończone, za pomierną cenę są do wy­
najęcia przy ulicy F re ta  pod Nrem 251, obok 

Kościoła Sgo Jacka.
(1 — 3) -467-

! » • • •

DOMINA |
do w y n a j ę c i a

moreantique, atłasowe i pudesua, przybra- 
(ne koronkami i świecidłami, wynajmują g  
' się za bardzo przystępną cenę, w Magazy- « 

S nie Ferdynanda Cara, przy ulicy Nowo Senatorskiej, »  
9  w domu P. Gwozdeckiej, pomiędzy Rzymskim a Li- g  
m tewskim hotelem. (2—4) —441— .«

PRAWDZIWA WODA
w yn alazk u  

Pana Łessuenr w Paryżu.

SAD ALLEIANDE.
je s t  niezawodnym środkiem na spędzenie p ieg ó w  i  l i-  

szaij zapobiega zm arszczkom  i przywraca skórze prze­
zroczystość i delikatność m łodzieńczą W szystkiete 
zalety lozpowszechuiły j ej użycie, tak w Paryżu jak  na 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47) rue de laC haussee  d’Antin; w W arszawie 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

( 2 3 — 48) — w ^ aA ^ ^ —kT ^ ’’l f 8;~ ( 10>2 3 0 )

1)0 6ŁOWNEGO SKłajju

i 'mm:. —  —
i  przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 496,
l w domu w go Ibotrow sln^o,
j[nadszedł znowu świeży Transport K A wwIORyj świe- 
|żego Astrachańskiego, zupełnie mało solonego iprasso- 
Iwanego serwetowego takiegoż. . " 'A X 'ir jv .
R ( 2 - 6 )  - 4 7 7 -

». P °  wekslu przezemnie na zlecenie W. 
Neiman w Tomaszowie, dnia 23 Listopa- 

— t t  t '  t  ̂ ^08 kop. 65 wystawio-
nego, nioodebrałem waluty i dlatego ostrzegam, aby nikt 
takowego nie nabywał, bo o zwrot wekslu proces rozpoczęty. 

Pabjamce, dnia 5 (17) Stycznia 1869 .

PIGUŁKI SCORDIDM,
Maść doktora Andre L ebel, autora monogra- 

(ji hemoroidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14  w  Pary­
żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

W  Skład w Warszawie u A. F . PA LLE.
^  (48 — 104) —5506— (9642)

P A S T A  i SYROP
PIEESIÓWE 

zw an e N afe U. R e lą u g ren ier
»/r5j  e arzy Szpitalów Paryzkich Professorów Fakultetu  
Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia k a ta ró w  
SPJliy, za p a len ia  g a rd ła  i  p ieral.

W Warszawie *w Składach Materjałów Aptecznych PP. 
Fer. Aug. Gallego i Spiessa.

(4 10) —9,586—(17,511)

J. J. KREIJTZER
utrzymująca od la t 20 M agazyn Strojów  1 J u ­
b ile r sk i razem , przy ulicy Miodowej, obecnie 
w bramie wjazdowej Wielkiego T eatru, mam zaszczyt 
donieść Sz. Publiczności, iż na teraźniejszą porę przy­
gotowałam wszelkiego rodzaju przedmioty, jako to: 
Kapelusze, Czapeczki, Ubranka, Baszłyki świeżego 

_  kroju i w kolorach, K aptury ciepłe, przytem tak  po- 
jm żądane Kwiaty paryzkie, z czem sie polecam WW. P a ­
l a  niom, tak  tym, które mnie jeszcze nie znają, jaketeż 
U i tym, które raczyły dotąd zaszczycać swem zaufa­
li niem, że tak  nadal jak  dotąd jest mojejn głó- 
L . wnym zadaniem, aby się wywiązać rzetelnie z robót 
ęI powierzonych sobie. (2— 6) —297 —

m w i
w P a r y ż u .

Jest to nieoceniony środek czyszesfoy i pnecsyaioaajfey CZYSTO 
ROŚLINNY, przyjemny i Utwy do caiycia, a nieiawodny pneciw 
ZATWARDZENIOM, najuporoiywwym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA.

P i g u ł k i  Covin’.  ) (  niezawodnśj Iknlecznoioi przeciw ZAPALE­
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tyoh pigułek, da j, ai, itreicić w paru wyraaaeh : rrzywra-
| c « j «  I  U T R Z Y M U J. Z D R O W IE .

Przy ieh utyciu nie potrzeba zachowywać djety, tak ce do pokar-

Imów jak i napoi; jeieli idzie o otrzymanie rozwolnienia, uiywa aię je 
przy jedzeniu, jeieli obodzi o przecżyezezenie, bierze zip je  kladgc się 
•pad.

Doetać moiua w aptekach Ceaaratwa 1 Krdleetwa.
(51 — 0) — 7 7 2 4 — (20758)

Do sp rzeda n ia

Dom m u r o w a n y ,
z dużym frontowym Placem,

L «  K ie lcach .
lumuri m w a i J  Bliższą wiadomość powziąść można u PP: 

Antoniego Stępkowskiego w Warszawie, H enryka Bobrow­
skiego w Kielcach, lub u W laścicicla tej Posessji Antoniego 
Zołyńskiego w Węgleszynie, Stacja Pocztowa Małogoszcz.

(2—3) —423—



> WYKŁAD KROJU SUKIEK DAMSKICH, <
\  je s t do nabycia podług teraźniejszych żarnali, w talji w gorsie zupełnie wolno, w pasie ciaśniej, talja krótka. Dla #
0  osób życzących praktycznej nauki, udzielają się lekcje w godzinach wyznaczonych. Także odrabiają się Suknie ślu- 
\  bne, balowe, podług najwyższych wymagań, gustu, elegancji i najświeższzch żurnali francuzkich. Przyjmują się do 
C  krajania suknie w rozmaitych fasonach od kop. 30 do rs. l . —Ulica Długa, Nr 32 nowy, front, 2-gie piętro.
1  (1 -6 )  - 4 9 3 — A . G A Ł E C K A .

i
cO
i

O G Ł O S Z E N I E .
Jes t do wynajęcia SKLEP o jcdnem oknie, w domu 

Zarządu Wojskowego pod Nrem I245a przy ulicy Nowy- 
Swiat, w W arszawie, na czas stosownie do żądania wynaj­
mującego. O warunkach wynajęcia, oraz formie deklaracji, 
podać się mających przez życzących wynająć, dowiedzieć się 
można codziennie, oprócz dni świątecznych, w Zarządzie In ­
żynierskim Okręgowym w Cytadelli. Deklaracje będą przyj­
mowane do dnia 15 (27) Stycznia r. b.

Czasowo p. o. Naczelnika Inżynierów,
Je n e ra ł-M a jo r, H w asznln Samarln.

_________ (1 -3 )________ —502—|D  W.)

Student Uniwersytetu kończący w tym 
H hJasS  roku swe studja, pragnie zaciągnąć Pożyczkę 
na wpis roczny, R g  5 0 . Daleki od wszelkiego wyzyskiwa­
nia posiada on własny kapitalik, umieszczony na prowincji, 
którego wypłata zwrotna przypada nadzień  lszy Lipca r. b. 
Tymczasem termin opłaty wpisowej ostatecznie się kończy 
z nadchodzącym Czwartkiem, (15 (27) Stycznia), poza k tó ­
rym, w razie nieopłacenia, Student, u krasu szkolnych tru ­
dów, pożegnaćby się musiał z prawami, długą pracą i wy­
siłkiem pieniężnym nabywanemi. Pragnący przyjść w pomoc, 
raczy podać swe warunki do Składu Wyrobów Chemicznych, 
Tabacznych, etc., Romana Bohm, naprzeciw Hotelu Rzym­
skiego, gdzie prócz bliższej wiadomości, znajdzie podstawę 
bezpieczeństwa dla pomienionego kapitału. (1—2 ) — 501 —

D O B R A
w Cesarstwie w pobliżu Drogi żelaznej, kilkaset dziesiatyn 
(kilkadziesiąt włók) rozległe, weenie kilkunastu tysięcy ru 
bli, do sprzedania, albo zamiany na inne, lub DOM w m ie­
ście odpowiedniej wartości, w granicach Królestwa. Nabywca 
nie może być wyznania katolickiego. Wiadomość przy ulicy 
Podwal, Pałac Dyzmańskich, pod Nr 2 7 , od £ej wieczór. 
 ( l  — l )_______________ — 491 —

W nowo ■ otworz nej przezemuio IlE- 
B T Ż I I R A C J I ,  przy rogu ulic Nowegi- 
Światu i Chmielnej pod Nrem 1259B, oprócz 

Obj idów z pięciu dań świeżo i zdrowo sporządzanych, jako- 
też Objadów na porcje, po praktykowanych a nader przy­
stępnych cenach wydawanych, przygotowywane są codzien­
nie świeże podania na Śniadania i Kolacje, a od godziny 7ej 
wieczorem Pieczeń wołowa z rożna; przyczem Piwo lagro­
we z Fabryki PP. Haberbusch et Schielle, na kufle, oraz 
wszelkie inne Napoje, a dla Amatorów ustawiony nowy i 
dobrze wyregulowany Billard. Niezależnie od tego przyjmu­
ją  się wszelkiego rodzaju obstalunki mniejsze lub większe, 
na Wieczory, Wesela, albo jakiekolwiek inne Uroczystości. 
(1 — 1) —484— A. Ł

| lffatit G arnitur m ahoniowy świeżego fa-
jg|jjSj tj sonu używany, adamaszkiem bronzowym no- 

- w F - f l wym kryty; G arnitur orzechowy
^  rypsem jasnym bronzowym kryty, i wielki

dobór różnego rodzaju Mebli jesionowych mahoniowych, 
orzechowych i palisandrowych, z któremi Bię poleca, sprze­
dając po znacznie zniżonej cenie, Magazyn Mebli przy rogu 
ulicy W areckiej i placu naprzeciw Szpitala Dzieciątka Jezus.

(6_ 6 )  — 9720—(15465)

Jes t do sprzedania przy ulicy E lek to ' 
ralnej, pierwszy dom za Szpitalem Sgo 
Ducha, Nr 752 , u Pani Taibert, na 2giem 

. . piętrze: Lustro stojące za Rs 15,
Kzafa jesionowa, Łóżko i rozmaite Meblę.

(1—l) —492—

W Fabryce Fortepjanów przy
Placu Krasińskim, Nr 5 49a, pod filarami, są 
do sprzedania używane Fortepjany o 
7miti oktawach, prawie jak nowe, z tonem 

mocnym i śpiewnym, bardzo mocno zbudowane, z całym Bla­
tem metalowym, z czterema Szprejcami, za bardzo przy­
stępną cenę; oraz nowe Fortepjany do wyboru, pali­
sandrowe, mahoniowe, najnowszej konstrukcji. Przyjmują się 
stare Fortepjany na zamian. Dla dogodności Szanownej Pu­
bliczności Fabryka daje na wypłatę, i kilka doborowych In­
strumentów przeznaczone są do najęcia. Zarazem przyjmu­
ją  się wszelkie reperacje i strojenia — K erntopf 

(1 — 3) — 482—

p rzy  ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie 
wprost ulicy Jasnej.

Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje różne me 
ble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, Szeslągi 
kryte safianem i skórą amerykańską najlepszą, K ozet­
ki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, Umywalnie 
z marmurem i inne rozmaite. Szafki nocne z marm u­
rem i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, B iur­
ka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, 
Szafy mahoniowe, orzechowe i na orzech, Szafki 
mniejsze, Serwantki, Kredensy, Stoły objadowe, Stoliki 
do robót damskich, Stoliki jesionowe na orzech i ma­
honiowe, Materaco zwyczajne, włosiane, podróżne, Ma­
terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu­
szki ssfjanowe i t. p , z któremi się poleca.

(6 — 6) — 1 13— (14,593)

T & d
Jest do sprzedania

Garnitur MEBLI,
cały kryty: kanapa, 2 fotflo, 6 krzeseł i 

stół mahoniowy, oraz iune meble mahoniowe, orzechowe, 
palisandrowe i jesionowe, jaknajdokładnbj wykonane, wy­
przedaje po cenach fabrycznych zniżonych. Ulica E lekto­
ralna, Nr 795, wprost Banku u Stolarza. (2—3) — 408  —

l  rm  |T

W A G  D Z IE S IĘ T N Y C H
F A B R Y K I

Ostrowskiego 1 Spółki.
Na 5 pudów Rs: 15.

15 n .  23-
25 n a 30.
30 n .  35>
50 » „ 50-
60 ?5 » 55.
75 T) .  50-

100 n „ 100.
S k ł a d  G ł ó w n y  w  Z a k ł a d z i e  R o l n i c z o  

R c z e n t y s l o w o  L e ś n y m  O s t r o w t h l e g o  
1 Sffeł przy ulicy S en a to r sk ie j  N r 473D, obok ko­
śc io ła  ( 3 — 6) — 355—
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W P£T£ESB(IBGU,
z Kapitałem Zakładowym Kukli Srebrem 2,500,000.

©
©
©
©
©
©

© Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów 
brycznych i gospodarskich, p r— - 1 ~  — J ' ---------*---- -_ . , przeciw stratom od ognia, pod korzystnemi warunkami.

0  . Regulowanie s tra t i wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych

® kością.
_  Dla ubezpieczenia się

fa- ©
wszelką możliwą szyb- ©

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskirm, pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuracyinei stosownie ©  
0  do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rześnia r. z., r ie je s t więcej wymaganem

® Generalny Agent, MIKOŁAJ MO TWA Hf 11 ™
Biuro przy ulicy Elektoralnej w domu W-go Feldhausena pod Nr 4 (dawniej 745/6) obok gmachu Banko- ©  

©  Weg0‘ (6 — 8) —22 —(16,601) S£v

© 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

fabryka M wintów. IPiór i Magazyn B E S K l i B A Ł E
JKSIOAOllE 1 BUKOWE,

w różnych gatunkach, sprzedają się po cenach umiarkowa­
nych w Składzie przy ulicy Leszno pod Nr 692 (nowy 78). 
 ____________  (3—3) —295—

Strojów Damskich,
. a.

przeniusiouy został z ulicy Królewskiej, domu W-go Baye- 
J1®, na Krakowskie Przedmieście, pod Nr 417, na 1. piętro, 
trzeci dom od ulicy Trębackiej, wprost kościoła Ś-go Józe- 
'  Oblubieńca, i zaopatrzony został na obecną porę k tr -  

dawałową, w najświeższe Satwlaty i s tr o je  d a m -  
■ fc le ; z czem ma honor polecić się łaskawym względom 
“Szanownej Publiczności.

Obstalunki na prowincje i do Cesarstwa, jaknajspieszniej 
uskutecznia po cenach przystępnych. ( 3 —3 ) —361 —

Zjiowodu nieprzewidzianych okoliczności jest do sprzedaniu

Suknia balowa,
bia ła  tarła tacowa, atłasem  ubierana, za bardzo nizką cenę. 
Dom Wgo Laskowskiego, Nr 12 (nowy), róg ulicy M arszał­

kowskiej i Erywańskiej. Stróż wskaże.
(3 - 3 )  —32 7 —

H O T E L  i i R I l & E
PRZY PLACU ZIELONYM.

®ł»jęty w MS-eio-letnią dzierżawę przez GJEOKCJJEg.

W i e l k i e  i m a ł e  A p a r t a m e n t a ,  bogato i wygodnie 
umeblowane, po cenach umiarkowanych. P o k ó j  z pościelą 
od 40 kopiejek.

P o j a z d  do przywożenia i odwożenia podróżnych na zawo­
łanie.

K u c h n i a  f r a n c u z k a  pierwszorzędna.— Saloniki oddziel­
ne.— Obiady po Ks. 1, od godziny 2 do 7 wieczorem.

<

Podania z karty dają się bezzwłocznie.
(3—6) — 259 —



— IV

) N in ie jszem  m am  h o n e r  do n ieść , iż  o tw o rzy łem  p rzy  
u licy  N alew ki w d om u pod N r 2251 (now ym  35). f *

! Handel Win i Towarów Kolonjalnych £
niem n ie j p rz e n io s łe m  daw nie j u trz y m y w a n y  w do m u  
W -go P o r tn e r  pod  N r 41 3d o®

Kantor Loterji i Dystrybucję Cygar £
i te  p ro w ad z ić  b ęd ę  p o d  firm ą:

3 a a o a r a  boiij  £
P o le e a m  się w zględom  Sz P u b liczn o śc i i u p ew n iam  ) »  

iż d o b o rem  T o w aró w  i ich  ta n n o ś c ią , u trz y m a ć  b ęd ę  
c h c ia ł p o ło żo n e  we m n ie  z au fan ie  o k tó r e  d z iś  p ro sz ę .

  HENBTH c o m .
W sz e lk ie  o b s ta lu n k i od  n a jw ię k sz y c h  do 

n a jm n ie jse y c b , o d sy ła m  do m ie sz k a n ia  w n a -  )*■> 
e ć  stę p n y m  d n iu  po o d b io rze  zam ó w ien ia .

(10 — 15) — 10,110 — (15,961) 5ŶinnnrYYTTinnnnr¥TyTirY¥YT¥̂
Omnibus,

po zu p e łn em  odn o w ien iu , w n a j le p ­
s i  szym  s ta n ie  zn a jd u jący  się , do k t ó ­

reg o  n a le ż ą  c z te ry  rezerw ow e k o ła , ra rg ą c y  pom ieśc ić  
w k o rp n s ie  osób  ośm , w k a b r jo le c ie  osób  trz y , o b o k  s ta n ­
g r e ta  dw ie, a  w ty le  n ap rzec iw k o  k o n d u k to ra  je d n ą  o sobę , 
j e s t  z w olnej rę k i  do sp rz e d a n ia , za  p rz y s tę p n ą  cen ę , lu b  
do z a m ia n y  n a  pow óz. B liższą  w iadom ość m o żn a  pow ziąść 
p rz y  u licy  S iennej pod N rem  1491A , (7 now y), n a  l  szesa 
p ię tr z e , N r. 4 m iesz k an ia . (3— 8) — 578—
gjESZSEESH5HS2SHS31HSESSSJSHSE5H5HlJSHSHSH5ESE5E52SESEHE5E5ES25HiiE| S K L i ^ X B
§ Szkła, Porcelany, Fajansu I Wyrobów 

Platerowanych

Ludwika Purschel
dawniej J- Altdorfer, przy placu Tea­
tralnym, w domu W ej Bruntwej da­
wniej Petygkusa, Nr 473b (7 nowy).
P o le c a ją c  się  ła sk aw y m  w zględom  S zanow nej P u b li­

czności, zap ew n ia m , ja k o  zaw sze  u s iln e m  m ojem  s t a ­
ra n ie m  b ęd z ie , p o d  k a ż d y m  w zględem , p o ło ż o n e m u  we 
m n ie  zau fan iu  g odn ie  o d pow iedzieć .

W y ro b y  p la te ro w a n e  z fa b ry k i P P . N o rb lin  i S p ó łk a  
sp rz e d a ję  po cen a c h  fa b ry c z n y c h ; o d z n a c z a ją  s ię  m ię ­
dzy  in n em i, b a rd z o  p ię k n e  w yroby  g ilo szow ane.

Z n a jd u ją  się  ró w n ież  u m n ie  e le g a n c k ie  w yroby  k o ­
sz y k a rsk ie , ja k o  to : K oszy k i d la  dam  w ro z m a ity c h  
w ie lk o śc iach , P ow o zik i d la  d z ie c i i t . p.

C eny  w sze lk ich  a r ty k u łó w  u m ia rk o w a n e .
(4— 6) — 326 —

la g g P S P -n n ^ m sgsaH SEggSESESESZSgHSgSgSHSHSZSESESBHSESiSEgZSrt

Wszelkie Kekwizyta
po zw in ię ty m  Zakładzie Restauracyjnym, s ą  do 
n a b y c ia  za  cenę  b a rd z o  n iz k ą . K to b y  c h c ia ł ta k o w e  n ab y ć  
n a  now o za ło ży ć  się  m ający  pod o b n y  Z a k ła d , zg łos i s ię  pod 
N r  451, n a  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , w d e m u  p rzech o d n im  
R e z le ra , n a  lsz e m  p ię trz e . (2 — 3) — 421—

Z powodu niezależnego!!
J e s t  do sp rz e d a n ia  m a ły  now y »4»MEK m u ro w an y , 

fro n to w y , p ię tro w y , i z O ficyną, w blizkości O g ro d u  K ra s iń ­
s k i e g o ,  m a j ą c y  czystego  rocznego  d ochodu  R s. 1,160. D o k u p n a  
p o trz e b a  za liczy ć  g o to w izn ą  Rs.^ 9 ,000. W iadom ość b liż sz ą  
pow ziąść  m o żn a  p rz y  u lic y  D z ie ln e j p o d  N rem  8 now ym , 
u  W ła śc ic ie la . _______________I1*- 6 )_________ — 12 4 —

Eortepjau Mahoniowy
o 6 ';a o k ta w a c h , F a b ry k i  G e rh a rd a  w P a ry ­
ż u , j e s t  do sp rz e d a n ia  w  d o m u  p o d  N rem  15 

now ym , p rzy  ulicy S to -J e r s k ie j ,  n a  lsz e m  p ię trz e , za  cenę
R s . 140. ( 3 - 3 ) — 325-

J e s t  do  sp rz e d a n ia  z a  n iz k ą  cen ę

Furgon resorowy;
K o ła , R e so ry  i u s ie ,  w z u p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie . 

W ia d o m o ść  p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N r  490, w dom u W go
L e s s e ra , u P . L e v ie u x . (2 — 3) — 453—

P o w ó z
m ało  u ż y w a D j ,  j e s t  do n a b y c ia  z a  cen ę
p rz y s tę p n ą , u  P. H e lb in g a , F a b r y k a n ta  P o ­

w o zó w .  U lica  L eszn o , N r 668 .  — U B R A N I E  m e z k i e ,  
B I E L I Z N A ,  FUTRO i BIEDŹ k u c h e n n a .  U li­
c a  O grodow a, N r  832. (2 — 3) — 4 6 6 —

Magiel Wiedeński
w d o b ry m  s ta n ie , j e s t  do sp rz e d a n ia  z pow odu w y jazd u  za  

p rz y s tę p n ą  cenę. U lica  M a rje n sz ta t, N r  2 6 4 7 a.
(1 —  1) — 490 —

I)»a Pokoje razem  lub  po jed y n czo  p o d  N r 
4 97a, p rzy  u licy  P odw al n a  1 szem  p ię trz e  k a ­

żdego  czasu  z m eb lam i są  do n a ję c ia .— T a m ż e  S z c z a w  
marynowany fu n t p o k o p .  15, o ra z  ż ą d a n o  są  p o d  
pow yższy  n u m e r m ały  g a rn i tu r  Mebli a k sa m ite m  p o k ry ­
ty  i K o łn ie rz  T u m ak o w y . (2 — 3) — 418—

L O K A L
z 9ciu  P o k o i, n a  lsz e m  p ię trz e , ze  S ta jn ią  i W ozow nią, 

do  w y n a jęc ia  o d  Igo  K w ie tn ia  r. b ., p rz y  ro g u  u lic  C zy­
s te j i W ie rz b o w e j. (3 —3) — 358 —

N a  N ow em -M ieście  pod  N rem  358, n a  2giem  
p ię trz e  o d  f ro n tu , j e s t  do w yn ajęc ia  POKÓJ 

z  m eb lam i i u słu g ą , ze  s to łem , za  R s. 15, a  je ż e lib y  sob ie  
k to  ży czy ł, m o że  m ieć i d ru g i P o k ó j, a  ta k ż e  i F o r te p ja n .

( l — i) — 487 —

D o w y n a jęc ia  o d  lg o  K w ie tn ia  1870 ro k u ,

L O K A L ,
sk ła d a ją c y  s i ę : z  5ciu  P o k o i, z  2 -m a B a lk o n a m i, d w a  P rz e d ­
p o k o je , K u ch n ia  i P iw n ica , n a  l-sz e m  p ię trz e  od  f ro n tu , 
p rz y  ro g u  u licy  M a rja ń sk ie j i T w a rd e j, w d om u  Z . N ip a n i-  
c z a , N r  l0 8 7 c . Cc-na R s. 450 ro c z n ie . ( i — 3 )  ą s g __

Z a ra z  do  w y n a jęc ia

Dwa Pokoje z Przedpokojem,
n a  i- sz e m  p ię trz e  od  f ro n tu , z B a lk o n e m , do W ie lk ie j-N o c y  

z a  R s. 50. U lica  B ie la ń s k a , N r  8 .
T a m ż e  p rz e d a ją  się  MEBLE.

(1 — 4) — 49C —

Dwa Pokoje umeblowane,
zo w sz y stk ie m i w ygodam i, są  z a ra z  do  z a ję c ia , p rz y  u licy  
Nowi g ro d z k ie j, N r  14 n o w y .— P o d  ty m ż e  N u m erem  j e s t  
Pomieszczenie d la  p o jed y n cze j O soby  p łc i żeń sk ie j, 

u c z ę szcza jąc e j n a  p e n s ję  lu b  do ro b ó t.
(1 — 1) — 503 —

  -J S Ł * e |

Zgubiono! j
Z gub io n o  w zesz ły m  ty g o d n iu  Kolczyk 

w k s z ta łc ie  m o ty le , z d w o m a  P e re łk a m i w n iż -  
szej częśc i i je d n ą  P e r e łk ą  w g ó rn e j częśc i, a  
p o n iew aż  j e s t  d ro g ą  p a m ią tk ą , p rz y rz e k a  się  

 „  n a g ro d a  w a rto śc i K o lczyka. U p ra sz a  s ię  Z n a ­
lazcę  o z ło ż e n ie  do M ag azy n u  W y ro b ó w  Z ło ty c h  J ó z e fa  J a ­
rock ieg o , w p ro st P a ła c u  P ry m a so w sk ie g o , p rz y  u licy  S e n a ­
to rsk ie j.   (1 — 1) — 5 0 0 —

W  d ru k a m i K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o — Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej


